PROTOKÓŁ Nr    8/2011
Wspólnego posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów, Komisji Oświaty, Kultury i Sportu oraz Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu 28 lipca 2011 r.   
w  Sali Rajców Ratusza, pod przewodnictwem Józefa Pokładka Przewodniczącego Rady Miasta.

OR-II.0012.2.11.9.2011

OR-II.0012.4.10.8.2011

OR-II.0012.5.10.8.2011

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 9.10
      Posiedzenie zakończono o godz. 10.05

Obecni członkowie Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa według listy obecności:
1. Jarosław Kowalski



 - Przewodniczący Komisji
2. Andrzej Czeczutka



 - Członek Komisji

3. Stanisław Wiącek



 - Członek Komisji

Nieobecni członkowie Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa według listy obecności:

1. Stanisław Andrusieczko


 - Z-ca Przewodniczącego Komisji

2. Mirosław Sakowski


 - Członek Komisji

3. Janina Piestrak-Babijczuk

 - Członek Komisji

4. Adam Biesiadecki



 - Członek  Komisji
W związku z brakiem quorum, Komisja Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa nie brała udziału we wspólnym posiedzeniu Komisji.
Obecni członkowie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów według listy obecności:

1. Stanisław Zmaczyński


- Z-ca Przewodniczącego Komisji

2. Jan Jasiukiewicz


- Członek Komisji

3. Alojzy Skóra



- Członek Komisji

4. Leszek Chudzik



- Członek Komisji

5. Piotr Hetel



- Członek Komisji

Nieobecni członkowie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów według listy obecności:

1. Dariusz Filistyński


- Przewodniczący Komisji
2. Arkadiusz Krzemiński


- Członek Komisji
Obecni członkowie Komisji Oświaty, Kultury i Sportu według listy obecności:

1. Alojzy Skóra



- Przewodniczący Komisji
2. Zdzisław Abramowicz


- Z-ca Przewodniczącego Komisji 

3. Stanisław Zmaczyński


- Członek Komisji
4. Paweł Śliwko



- Członek Komisji

Nieobecni członkowie Komisji Oświaty, Kultury i Sportu według listy obecności:
1. Adam Biesiadecki


- Członek Komisji

2. Renata Fredyk



- Członek Komisji

3. Mirosław Sakowski


- Członek Komisji

Obecni członkowie Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych według listy obecności:

1. Stanisław Wiącek


- Z-ca Przewodniczącego Komisji

2. Eugeniusz Jabłoński


- Członek Komisji

3. Andrzej Czeczutka


- Członek Komisji


4. Zdzisław Abramowicz


- Członek Komisji

Nieobecni członkowie Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych według listy obecności:
1. Renata Fredyk



- Przewodnicząca Komisji 
2. Dariusz Filistyński



- Członek Komisji 
3. Stanisław Andrusieczko


- Członek Komisji

Ponadto w posiedzeniu udział wzięli:

1. Jan Jasiukiewicz


- Wiceprzewodniczący Rady Miasta

2. Piotr Roman



- Prezydent Miasta

3. Kornel Filipowicz


- II Z-ca Prezydenta Miasta

4. Jerzy Zieliński



- Sekretarz Miasta

5. Mirosława Mitek


- Skarbnik Miasta

6. Beata Sulska



- Naczelnik Wydz. SP
7. Tomasz Gabrysiak


- p.o. Naczelnik Wydziału RiP

8. Andrzej Kuriata



- Naczelnik Wydz. ZI

9. Piotr Żak




- Architekt Miasta

10. Krystyna Hodowana


- Naczelnik Wydz. SO

11. Mariusz Herba



- Naczelnik Wydz. OR

12. Mariola Bakalarz


- Dyrektor MPP nr 1

13. Krystyna Gerwatowska

- Dyrektor MPP nr 2
14. Ewa Niziałek



- Dyrektor MPP nr 3
15. Irena Łuczak



- Dyrektor MPP nr 5
16. Urszula Pawlak 


- Dyrektor MPP nr 6

17. Joanna Bartkowiak


- Dyrektor MZEA

18. Józef Król



- Prezes PWiK Sp. z o.o.

Wspólnemu posiedzeniu przewodniczył Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek, który dokonał otwarcia posiedzenia, stwierdzając jednocześnie prawomocność obrad.

Podczas obrad XII sesji Rady Miasta, na wniosek Prezydenta Miasta wprowadzono zmianę w porządku obrad, polegającą na dodaniu do programu sesji projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia projektu pt. „Kobieta sukcesu to ja!” o numerze WND-POKL.06.02.00-042/11, numer konkursu I/6.2/A/11, współfinansowanego ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego Program Operacyjny Kapitał Ludzki, Priorytet VI Rynek pracy otwarty dla wszystkich, Działanie 6.2 Wsparcie i promocja przedsiębiorczości 
i samozatrudnienia.
W związku z powyższym proponowany porządek posiedzenia kształtuje się następująco:
1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.

2. Zaopiniowanie projektów uchwał:

2.1. w sprawie określenia czasu bezpłatnych zajęć oraz ustalenia wysokości opłat za świadczenia udzielane w miejskich przedszkolach publicznych 
w Bolesławcu w czasie przekraczającym czas bezpłatnych zajęć,

2.2. w sprawie zmiany uchwały Nr XXXV/348/05 Rady Miasta Bolesławiec 
z dnia 15 czerwca 2005 r. w sprawie utworzenia na obszarze miasta Bolesławiec stałych obwodów, ustalenia ich numerów i granic oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych,

2.3. w sprawie zatwierdzenia projektu pt. „Kobieta sukcesu to ja!” 
o numerze WND-POKL.06.02.00-042/11, numer konkursu I/6.2/A/11, współfinansowanego ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego Program Operacyjny Kapitał Ludzki, Priorytet VI Rynek pracy otwarty dla wszystkich, Działanie 6.2 Wsparcie i promocja przedsiębiorczości 
i samozatrudnienia.

Przebieg posiedzenia:
Ad 2. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta:

Ad 2.1. w sprawie określenia czasu bezpłatnych zajęć oraz ustalenia wysokości opłat za świadczenia udzielane w miejskich przedszkolach publicznych w Bolesławcu w czasie przekraczającym czas bezpłatnych zajęć,

Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
 (projekt uchwały – zał. nr 1)

Głos zabrał Prezydent Miasta Piotr Roman, który na początku swojej wypowiedzi przeprosił radnych za nieobecność jego oraz II Z-cy Prezydenta Miasta Kornela Filipowicza na XI sesji, która odbyła się w dniu 6 lipca br. Po zapoznaniu się z protokołem XI sesji Rady Miasta oraz z protokołem ze wspólnego posiedzenia Komisji stałych Rady Miasta, Prezydent Miasta stwierdził, że poprzednio przedmiotowy projekt uchwały wzbudził sporo kontrowersji. Dodał, że zagorzałe dyskusje radnych na XI sesji dotyczyły stawek opłat za przedszkola. Podkreślił, że konieczne jest podjęcie tej uchwały, ponieważ musi wejść ona w życie 1 września br., co wynika z nowelizacji ustawy o systemie oświaty. Poinformował, że obecnie proponuje się, aby od 1 września br. opłata za wyżywienie wynosiła 6 zł dziennie, za które dziecko otrzymywać będzie trzy posiłki, natomiast opłata za pobyt dziecka w przedszkolu ponad ustawowe 
5 godzin ma wynieść 2,56 zł za godzinę, czyli dziennie rodzic zapłaci 10,24 zł za 9-cio godzinny pobyt dziecka w przedszkolu. W skali miesiąca opłata zależeć będzie od ilości dni w danym miesiącu. Prezydent zaznaczył, że nie byłoby tej podwyżki gdyby nie dwa elementy, tj. 10% inflacja oraz podwyżki wynagrodzeń nauczycieli, które decydują o tym, kto będzie finansował pobyt dzieci 
w przedszkolach, tzn. ile będzie płacić rodzic, a ile zapłacą wszyscy podatnicy bolesławieccy. Gmina wydaje na dofinansowanie pobytu dzieci w przedszkolach publicznych i niepublicznych kwotę ok. 7 mln zł. W związku z tym każdy podatnik bolesławiecki dopłaca przeciętnie do pobytu dzieci w przedszkolach kwotę ponad 150 zł (iloraz 7 mln zł przez 40 tys. mieszkańców). Wzrost wynagrodzeń nauczycieli, który został wprowadzony przez rząd jest bardzo poważnym problemem, ponieważ jest on wyjątkowo wysoki. Z jednej strony jest to bardzo pozytywne zjawisko, ponieważ nie ma chyba na sali osoby, która nie uważałaby, że nauczyciele powinni dobrze zarabiać. Następnie Prezydent przedstawił kilka danych dotyczących wzrostu wynagrodzeń nauczycieli. Poinformował, że średnia płaca nauczyciela w Bolesławcu w 2008 r. wynosiła 2.480 zł, natomiast od 
1 września 2011 r. średnia ta wyniesie 3.911 zł. Jest to wzrost o 1,5 tys. zł. Zaznaczył, że zależne jest to od grupy awansu nauczycielskiego. 
W przypadku najlepiej zarabiających nauczycieli, tj. dyplomowanych, średnia płaca od 1 września br. wyniesie 5.375 zł. W Bolesławcu jest 433 nauczycieli, których pensja wzrosła w ciągu 3 lat o 1,5 tys. zł. W związku z tym Gmina Miejska miesięcznie będzie musiała wydać więcej na wynagrodzenia o ok. 600 tys. zł. Rocznie będzie to koszt rzędu 6-7 mln zł więcej niż przed 3. laty. Zdaniem Prezydenta, to bardzo dobrze, że są te podwyżki, jednak problem jest w tym, że ruchy dotyczące wynagrodzeń powinny być zsynchronizowane z ruchami, które każdej gminie w Polsce przyniosą określone możliwości wzrostu wynagrodzeń. 
W przypadku oświaty szkolnej, tj. podstawowej, gimnazjalnej Gmina otrzymuje z Ministerstwa Finansów część oświatową subwencji ogólnej. Wzrosty tej subwencji nie pokrywają jednak w całości wzrostu wynagrodzeń. W przypadku wzrostu wynagrodzeń nauczycieli w przedszkolach Gmina nie otrzymuje żadnej subwencji. W związku z tym, Prezydent przytoczył pytanie, ile  Gmina będzie musiała podwyższyć podatki, żeby wypłacić wzrost wynagrodzeń nauczycielom w przedszkolach, a ile będą musieli zapłacić rodzice. Miesięczny przeciętny koszt utrzymania dziecka w przedszkolu wynosi ok. 800 zł, czyli dzienny koszt wynosi ok. 40 zł, z czego rodzic płaci 10,24 zł za 9 godzin pobytu dziecka w przedszkolu 
i 6 zł za wyżywienie. Pozostałe ok. 24 zł pokrywane jest z budżetu miasta, czyli 
z podatków płaconych przez podatników bolesławieckich. Ta podwyżka, w relacji do wzrostu wynagrodzeń i do wzrostu inflacji jest niewystarczająca. Gmina decyduje się na taki stopień podwyżki z jakim jeszcze sobie poradzi. Dodał, że radni na poprzednim posiedzeniu Komisji oraz sesji Rady Miasta podnieśli kilka elementów. Jeden z nich jest drażliwy społecznie i dotyczy zbyt małych zarobków mieszkańców miasta. Jeśli chodzi o tę kwestię, to władze miasta to rozumieją, jednak dane przytaczane przez niektórych radnych, zdaniem Prezydenta, są zaniżone.  W mieście rzeczywiście są ludzie, którzy zarabiają mało, ale są również takie osoby, które zarabiają więcej. W stosunku do osób najuboższych, Gmina stosuje system pomocy, którą finansuje Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. W ciągu roku ponad 70. dzieci otrzymuje dofinansowanie w różnej postaci bądź pomoc w pokryciu kosztów pobytu dziecka w przedszkolu. Według stanu obecnego pomoc taką otrzymuje 45 dzieci, z czego 7 nie płaci nic za przedszkole.

W przypadku rodzin wielodzietnych, rodzic za drugie i trzecie dziecko płaci 50% opłaty. Istnieje tutaj również możliwość dofinansowania wyżywienia, jednak nie jest to zapisane w budżecie pod pozycją oświata, ponieważ mieści się to w pomocy społecznej wypłacanej z MOPS. Dodał, że te możliwości pomocy są rozwijane. Kontynuując, Prezydent Miasta zaznaczył, że trzeba będzie zastanowić się nad skonstruowaniem takiego rozwiązania w skali miasta, aby rodzic mógł zostawić dziecko w przedszkolu na 5 godzin. Wymaga to jednak pewnych rozwiązań organizacyjnych. Dodał, że jeżeli w jednej grupie znajdą się dzieci, które 
w przedszkolu przebywają 9 godzin oraz dzieci, które są w nim 5 godzin, to ta sytuacja nie wpływa na redukcję kosztów. Jeśli takie zapotrzebowanie się pojawi, to trzeba będzie takie rozwiązanie zastosować i realizować. Prezydent Miasta poinformował, że do bolesławieckich przedszkoli uczęszcza 967 dzieci, tj. 80%. Wielkość tego wskaźnika ma charakter europejski. W Polsce przeciętnie wskaźnik scholaryzacji wynosi ok. 60%. Natomiast we Wrocławiu wynosi on ok. 70%. Jeżeli chodzi o przedszkola niepubliczne, to w przypadku dużych miast rodzice wysyłają dzieci do przedszkoli niepublicznych, ponieważ dziecko nie ma możliwości trafić do przedszkola publicznego. W dużych miastach opłaty za przedszkola kształtują się na poziomie 700-1.500 zł, a nawet do 2.000 zł. Prezydent Miasta przytoczył przykład Warszawy, w której mieszka jego syn, który utrzymuje 4 osobową rodzinę i nie ma żadnych szans na to, aby jego dzieci poszły do przedszkola publicznego. Dodał, że pobyt dziecka w przedszkolu niepublicznym w Warszawie jest to koszt rzędu ponad 1.000 zł miesięcznie. Prezydent wspomniał o tym, ponieważ rozmawiając o tych wszystkich stawkach, należy również podkreślić fakt, że praktycznie w Bolesławcu, jeśli rodzić chce posłać dziecko do przedszkola, to będzie ono do niego uczęszczać. Jeżeli nawet nie trafi do przedszkola publicznego, to przedszkola niepubliczne dają szansę na to, aby każde dziecko w przedszkolu się znalazło. Dodał, że opłaty w przedszkolach niepublicznych w Bolesławcu są wyższe niż w przedszkolach publicznych, jednak nie są one tak wysokie jak np. we Wrocławiu czy w Warszawie. Wskazuje to na to, że w Bolesławcu jest niższy popyt na miejsce w przedszkolu niepublicznym niż m.in. we Wrocławiu, Warszawie, Gdańsku, Koszalinie. Prezydent zaznaczył, że w pewnym stopniu zgadza się z wypowiedzią radnego Zdzisława Abramowicza, który na wspólnym posiedzeniu komisji w dniu 6 lipca br. mówił, że narasta w nim bunt przeciwko temu, żeby mieszkańcy gmin płacili za coś, co wymyślił rząd. Prezydent podkreślił, że niewątpliwie jest to bardzo populistyczne rozdanie, rząd daje tak wysokie podwyżki nauczycielom, a nie przekazuje gminom na to pieniędzy. Z jednej strony jest to radość, satysfakcja ludzi, którzy wykonują ten zawód, zaś z drugiej strony jest ogromna troska, zakłopotanie w gminach. Dodał, że zna wójtów gmin, których, po tych podwyżkach, nie stać na zakup węgla do szkół. Niedawno rozmawiał z Wójtem Gminy Męcinka, który poinformował, że nie zapłaci składki członkowskiej za Euroregion „Nysa”, która, w jego przypadku, wynosi 2.000 zł rocznie, ponieważ musi znaleźć pieniądze na opał. Kolejny absurd dotyczy przedszkoli niepublicznych, polega on na tym, że Gmina Miejska od września do każdego dziecka uczęszczającego do przedszkola niepublicznego będzie musiała dopłacać ok. 600 zł miesięcznie. Natomiast w przypadku przedszkoli publicznych jest to kwota rzędu ok. 500 zł miesięcznie. Wynika to 
z przepisów. Poinformował, że z zapowiedzi rządu wynika, że w tym i przyszłym roku będą kolejne podwyżki płac, co będzie oznaczało, że koszty funkcjonowania przedszkoli jeszcze wzrosną. Samorządowcy już od wielu lat domagają się zmiany przepisów, które dałyby szansę chociaż porównywalnego subsydiowania pobytu dzieci w przedszkolu. Jednak przepisy nie będą zmienione. Zdaniem Prezydenta przepisy te są niekonstytucyjne, ponieważ występuje w tym przypadku nierówność podmiotów, tj. preferowanie podmiotów niepublicznych, pomimo tego, że 
w przedszkolach niepublicznych nie obowiązuje taryfa wynagrodzeń, jaka jest 
w przedszkolach publicznych. Najczęściej nauczyciele w przedszkolach niepublicznych zarabiają mniej niż nauczyciele w placówkach publicznych. Inaczej mówiąc, dostają wyższą dotację z budżetu miasta, wypłacają niższe wynagrodzenia i jednocześnie pobierają wyższe opłaty za przedszkole. Zdaniem Prezydenta skutek tego będzie taki, że w najbliższym czasie w całym kraju powstanie sporo przedszkoli niepublicznych. Z jednej strony będzie to pozytywne zjawisko, ponieważ są miejsca w Polsce, gdzie nie ma w ogóle przedszkoli bądź jest ich mało, zaś z drugiej strony będzie to powodowało nierówność podmiotów. Gdyby przekształcono przedszkola publiczne w przedszkola niepubliczne dotacja na także dziecko wzrosłaby o 20%. Jednak w pewnym momencie pojawiłby się punkt krytyczny ze względu na możliwości finansowe oraz kwestie popytowe. Dodał, że obecnie w Polsce jest niż demograficzny. Jednak w przypadku bolesławieckich przedszkoli liczba przedszkolaków jest wysoka. Poinformował, że jeden z radnych opozycji na wspólnym posiedzeniu komisji 6 lipca br. zasugerował, że może byłoby lepiej, aby te podwyżki były wprowadzane stopniowo przez ostatnie lata. Zdaniem Prezydenta jest to jakieś rozwiązanie. Jednak Gmina, po pierwsze przerzucałaby wzrost tych kosztów na rodziny znacznie wcześniej niż jest to obecnie czynione, po drugie, Gmina nie do końca wierzyła w zapowiadany „cud” gospodarczy i nie wiedziała do końca jak duże koszty zostaną przerzucone na gminy spowodowane wzrostem płac nauczycieli. Prezydent podkreślił, że w polskim społeczeństwie wciąż panuje stereotyp nauczyciela, który nie zarabia więcej niż 2.000 zł. Dane jednak mówią, że 
w ostatnich trzech latach nastąpiła duża poprawa wynagrodzeń nauczycieli. Prezydent ponownie powtórzył, że średnia płaca nauczyciela w 2008 r. wynosiła 2.480 zł, natomiast w 2011 r. kształtuje się ona na poziomie 3.977 zł. Jeżeli chodzi o nauczycieli dyplomowanych, to Gmina Miejska od wielu lat namawia oraz pomaga wszystkim nauczycielom, którzy chcą zdobyć wyższy stopień w hierarchii nauczycielskiej. W ten sposób nauczyciele podnoszą swoje kwalifikacje i wzrasta jakość edukacji w szkołach. Prezydent po raz kolejny oznajmił, że średnia płaca nauczyciela dyplomowanego wynosi 5.375 zł. Zaznaczył, że społeczeństwo nie wie, że miasta, gminy nie otrzymują ani złotówki w postaci subwencji oświatowej na utrzymanie przedszkoli. Algorytm subwencji oświatowej jest wyłącznie nakierowany na edukację szkolną. Prezydent Miasta poinformował, że z tego co pamięta, to był jakiś poseł z SLD, który chciał skierować tę kwestię do Trybunału Konstytucyjnego, ponieważ Konstytucja mówi o bezpłatnej edukacji, 
a przedszkole jest przecież elementem edukacji młodego człowieka i powinno być ono darmowe. W przypadku, kiedy uwzględnionoby taki zapis, to rząd musiałby znacznie powiększyć subwencję oświatową. Zaznaczył, że przed każdymi wyborami porusza się tę kwestię. Byłby to element polityki prorodzinnej państwa, którego obecnie w ogóle nie ma. Gminy muszą poradzić sobie z tym same. Prezydent podkreślił, że bolesławieckie przedszkola publiczne mają bardzo wysoki poziom. W związku z tym, rodzice chcą swoje dzieci wysyłać do nich. Nawet jeśli są to rodzice dobrze zarabiający. Jeżeli dziecko nie zostanie przyjęte do przedszkola publicznego, a jest to niewielka liczba dzieci, to dopiero wtedy rodzic posyła dziecko do placówki niepublicznej. Prezydent oznajmił, że w ubiegłej kadencji udało się wyremontować praktycznie wszystkie przedszkola. Są jeszcze potrzeby, ale podstawowe elementy zostały wykonane. Dzięki tym inwestycjom dziś nie ma takiej sytuacji, jaka miała miejsce 8 lat temu, kiedy to w MPP nr 1 martwiono się, że okna spadną dzieciom na głowę. Kadra nauczycielska w przedszkolach jest bardzo dobrze wykształcona. Gmina zaczyna realizować kolejne remonty – obejścia przedszkoli. W wielu przedszkolach place zabaw zostały już wykonane. Prace remontowe zaczęły się już w przedszkolu przy ul. Zygmunta Augusta. Jeśli te wszystkie inwestycje mają zostać podtrzymane, to należy wdrożyć ten system i tę podwyżkę. Jeżeli Rada Miasta nie uchwali tej opłaty Gmina będzie musiała, po pierwsze zrobić maksymalnie możliwe redukcje zatrudnienia w przedszkolach, ponieważ największym elementem kosztowym każdego przedszkola są koszty osobowe. Jeśli to by nie wystarczyło, to drugim ruchem byłoby ograniczenie naboru do przedszkoli, czego Gmina by nie chciała. Trzecia kwestia. Gmina musiałaby przerzucać pieniądze z innych dzieci, na to, żeby koszty te pokryć, ponieważ jest to obowiązek Gminy. Oznaczać to będzie, że w najbliższych latach nie będą realizowane prace związane z modernizacją przedszkoli, ale również całego miasta. Podkreślił, że oświata jest priorytetem każdej gminy m.in. dlatego, że jest to największa część budżetu gminy. Gmina musi wywiązać się z tego zadania. Rada Miasta decyduje dzisiaj o tym, ile zapłacą rodzice. Jednak nieuniknione jest, że będą również wzrastały podatki, ponieważ ta podwyżka nie pokryje wszystkich kosztów związanych ze wzrostem wynagrodzeń nauczycieli. Gmina będzie musiała dopłacić do tego z innych źródeł. Ludzie nie lubią podwyżek, dlatego powodują one różne dewagacje. Polacy obecnie mają natłok podwyżek. Sam wzrost podatku VAT powoduje, że wszystko drożeje. Prezydent wystosował pytanie, czy 6 zł dziennie za 3 posiłki dziecka 
w przedszkolu - pod opieką pani wychowawczyni, którą dziecko kocha, pod opieką dodatkowej pomocy, która tam jest, w coraz lepszych warunkach, często z bardzo nowoczesnym z placem zabaw - to jest dużo czy mało oraz czy 10,24 zł za 9-godzinny pobyt dziecka w przedszkolu, to jest dużo, czy mało.  Prezydent użył porównania, którego użyto  podczas wspólnego posiedzenia Komisji 6 lipca br., że to jest mniej niż jedna paczka papierosów dziennie. Prezydent przeprosił za to porównanie. Władze Miasta rozumieją, że wydatek rzędu kilkudziesięciu złotych więcej miesięcznie dla wielu rodzin, to dużo. Jednak Władze muszą myśleć o tym, aby to wszystko utrzymać. Dodał, że we wszystkich gminach w kraju podobne debaty na ten temat się odbywają. Są radni, którzy chcą to przyblokować, co będzie skutkowało przez najbliższe parę lat. Są rady, które rozsądnie uważają, że 
z tego tytułu ta podwyżka jest racjonalna i zasadna. Prezydent zasugerował, że można zastanowić się nad zwiększeniem pomocy dla rodzin najuboższych. Trzeba jednak pamiętać o tym, że niektórzy rodzice zarabiają trochę więcej. Prezydent zakomunikował, że pojawiła się propozycja zróżnicowania opłat za przedszkola 
w zależności od dochodu rodziny. Można o tym rozmawiać w przyszłości. Biorąc pod uwagę przykład Warszawy, gdzie wprowadzono takie rozwiązanie, rodzice muszą płacić tam dużo więcej. Jednak bardzo wiele dzieci w Warszawie nie ma żadnych szans na przyjęcie do przedszkola publicznego. Z informacji uzyskanych od II Z-cy Prezydenta Miasta Kornela Filipowicza wynika, że z 967 dzieci, jedynie ok. 20 dzieci nie zostało przyjętych do miejskich przedszkoli. Trafią one do przedszkoli niepublicznych. Jeżeli chodzi o kwestię tworzenia przedszkoli niepublicznych, to w mieście pojawiła się nowa inicjatywa. Prawdopodobnie powstanie jeszcze jedno przedszkole niepubliczne. Co za tym idzie, będzie większa konkurencja i rodzice będą mieli większy wybór. Gmina musi zdecydować się na te podwyżki. Prezydent rozumie, że ta decyzja dla radnych jest niewygodna, ponieważ nikt nie chce być odpowiedzialny za coś, co powoduje różnego rodzaju dyskomfort w społeczeństwie. Jeżeli chodzi o kwestię wyżywienia, to każdy widzi, o ile wszystkie produkty podrożały. Rodzic 
w przedszkolu płaci praktycznie za „wsad do kotła”, za resztę płaci bolesławieckie społeczeństwo. Prezydent podkreślił, że tych wydatków będzie coraz więcej, ponieważ sytuacja ekonomiczna państwa nie jest dobra. W przyszłości Gmina będzie zmuszona do wykonania pewnych ruchów w zakresie chociażby pomocy społecznej. Rząd nakłada na gminy nie tylko nowe zadania w dziedzinie oświaty, w dziedzinie wynagrodzeń, ale również zupełnie nieznane zadania, które wiadomo, że będą kosztować. Będzie chociażby kosztować zatrudnienie człowieka, który będzie te zadania wykonywał, bo do tej pory gmina nie wykonywała tego. Gmina Miejska Bolesławiec nie jest ani najbiedniejsza, ani najbogatsza, dlatego pewne kwestie stara się wypośrodkować. Prezydent chce, aby tę trudną decyzję radni podjęli na dzisiejszej sesji Rady Miasta i aby mieli oni poczucie spełnienia swoistego obowiązku za przyszłość miasta, jak również za przyszłość przedszkoli. Zdaniem Prezydenta niepodjęcie tej decyzji, to będzie zwyczajny populizm, ponieważ powstrzyma rozwój miasta. Zwrócił się do radnych z prośbą, aby wzięli pod uwagę argumenty Prezydenta.  
Radny Andrzej Czeczutka zaznaczył, że dzisiejsze wyjaśnienia Prezydenta Miasta przydałyby się na wspólnym posiedzeniu Komisji oraz sesji w dniu 6 lipca br. Zdaniem radnego jest to wyjaśnienie wyczerpujące, czego radni nie mogli odczytać w poprzednim projekcie uchwały. Wydaje się, że te podwyżki nie są tak drastyczne, jak w przypadku niektórych miast. Zdaniem radnego Komisje w tak ważnych sprawach nie powinny odbywać swoich posiedzeń w przerwie sesji. Dodał, że poprzednio niektórzy radni się pogubili, głosowali inaczej na komisjach, a inaczej na sesji. Dodał, że nie będzie głosował przeciwko temu projektowi uchwały.
Głos zabrał Przewodniczący Rady Miasta, który dodał, że w stosunku do poprzedniego projektu uchwały obniżono opłatę za każdą następną godzinę przekraczającą wymiar 5 godzin dziennie korzystania ze świadczeń przedszkola, która obecnie wynosi 0,185% minimalnego wynagrodzenia za pracę, wcześniej wynosiła ona 0,19%.

Prezydent Miasta Piotr Roman oznajmił, że rzeczywiście w stosunku do poprzedniego projektu uchwały zdecydowano się na lekkie obniżenie opłaty, co Gminę będzie kosztowało kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Radny Piotr Hetel poruszył kwestię żłobków. Zaznaczył, że nic nie mówi się o tej sprawie, a będzie to zadanie własne Gminy.

Prezydent Miasta Piotr Roman oznajmił, że Gmina może, a nie musi dofinansowywać pobyt dzieci w żłobku. Dodał, że jeśli pojawi się inicjatywa prywatna w tej kwestii, to Gmina Miejska najprawdopodobniej nie będzie do tego dopłacać. Ewentualnie Gmina w indywidualnych przypadkach osób potrzebujących pomocy może zastanowić się nad dofinansowaniem dziecka 
z pomocy społecznej. Dofinansowanie takie otrzyma podmiot prowadzący żłobek. Gmina Miejska dofinansuje żłobek, jeżeli znajdzie na to pieniądze. Jednak jeśli pojawi się inicjatywa prywatna, to Prezydent nie widzi możliwości finansowej wsparcia tego żłobka. Prezydent Miasta zwrócił się do radnych z informacją, iż Gmina  w bieżącym roku chce ukończyć Dom Pomocy Społecznej, na co potrzebuje jeszcze ok. 1 mln zł. Prezydent zaznaczył, że nie zestawia żłobka z emerytami, jednak od przyszłego roku 60-ciu pensjonariuszy i 40 pracowników uruchomią nową instytucję, której do tej pory w Bolesławcu nie było. Dodał, że DPS to nie jest firma do zarabiania, to jest firma, w której do każdego pensjonariusza dopłaca się określone pieniądze. Oznajmił, że już teraz wiadomo, że nie będzie możliwości, aby wszystkie 60 miejsc zajęli mieszkańcy miasta. Zasada jest taka, że jeżeli jest to mieszkaniec Bolesławca, to dopłaca Gmina Miejska, jeżeli mieszkaniec innej gminy, to dopłaca dana gmina. Gmina Miejska taki nabór będzie przeprowadzać. Prezydent poinformował, że 26 lipca br. na Kolegium Prezydenta ustalono, że w niedługim czasie zostanie ogłoszony konkurs na dyrektora DPS, który następnie przedstawi radnym pewne zależności. 
W przypadku żłobków jest to kwestia kilku najbliższych lat. Wszystko zależeć będzie od możliwości finansowych Gminy. Dodał, że przede wszystkim należy sprawdzić wielkość popytu, jeśli chodzi o prywatne utrzymanie. 
Głos zabrał radny Eugeniusz Jabłoński, który poinformował, że rodzice mający dzieci w przedszkolach nie rozumieją tego, iż po przeprowadzonych kapitalnych remontach placówek (MPP nr 1 oraz MPP nr 7) i oddaniu ich do użytkowania zostały wprowadzone podwyżki, a których wcześniej nie było.  Radny dodał, że zgadza się ze wszystkimi wyjaśnieniami Prezydenta Miasta. Podkreślił jednak, że ciężko jest radnym dotrzeć do ich wyborców z tymi wyjaśnieniami. 
Prezydent Miasta podkreślił, że jeśli chodzi o remonty, inwestycje 
w przedszkolach, to nie miały one żadnego związku z opłatami, które płacą rodzice. Remonty i inwestycje były realizowane ze środków podatników bolesławieckich, a nie ze środków płaconych przez rodziców. Powtórzył, że nie byłoby podwyżek opłat za przedszkola, gdyby nie podwyżki płac nauczycieli 
i galopująca inflacja. Te dwa elementy zdecydowały o tych podwyżkach. Podkreślił, że o ile przez kilka lat Gmina potrafiła bronić się przed tym zjawiskiem, to jednak skala tych podwyżek jest zbyt duża i ktoś musi je pokryć. Część wzrostu tych kosztów pokryje budżet gminy, a część pokryją rodzice. 
Do tematu ustosunkował się radny Zdzisław Abramowicz, który oznajmił, że wyjaśnienia Prezydenta Miasta są pełne i zasadne. Dodał, że nie dotrze do niego fakt, iż najwyższe władze państwowe oszukują nieustannie samorządy. Zdaniem radnego, samorządy nie są od tego, aby naprawiać rząd. Taki układ w państwie, 
w którym władze najwyższe potrafią w bardzo wysokim stopniu manipulować samorządami, to jest rzecz nie do przyjęcia. 
Prezydent Miasta w odniesieniu do kwestii podjętej przez radnego Piotra Hetela oznajmił, że należy porozmawiać szerzej o wszelkich ewentualnościach  rozwiązania tej kwestii, ponieważ są również możliwości, w których Gmina Miejska praktycznie nie partycypuje w kosztach utrzymania dziecka, tj. opiekun domowy, niania. Zdaniem Prezydenta niania jest lepszym rozwiązaniem niż żłobek. Niektóre z tych rozwiązań Gmina będzie brała pod uwagę, bardziej jako czynnik organizujący, niż jako instytucja płatnicza.

W uzupełnieniu, radny Piotr Hetel poinformował, że chodziło mu przede wszystkim o to, czy do żłobków prywatnych i klubów dziecięcych Gmina będzie musiała więcej dopłacać, tak jak jest to w przypadku prywatnych przedszkoli.
Prezydent Miasta ponownie zakomunikował, że Gmina może, ale nie musi dopłacać. Dodał, że gdyby wprowadzono zapis, że gmina musi dopłacać, to sprawa swój finał miałaby w Trybunale Konstytucyjnym. Wtedy byłyby dwa rozwiązania, pierwsze  - unieważnienie ustawy, drugie - rząd musiałby znaleźć na to pieniądze, bo to jest ewidentnie nowe zadanie i w tym przypadku zasada zapisana w konstytucji prawdopodobnie zostałaby podtrzymana. Dlatego w ustawie zawarto taki zapis. W tej sytuacji samorządy nie zwrócą się do Trybunału Konstytucyjnego, ponieważ wiedzą, że przegrają, bo gmina nie ma obowiązku dopłacać do pobytu dzieci w żłobku. 
Komisje zaopiniowały przedmiotowy projekt uchwały następująco:

- Komisja RGiF pozytywnie większością głosów (4 głosami „za”, 
1 „przeciw”)
- Komisja ZRiSS pozytywnie większością głosów (2 głosami „za”, przy 
2 „wstrzymujących się”), 
- Komisja OKiS pozytywnie większością głosów (2 głosami „za” przy 
2 „wstrzymujących się”).
Ad 2.2. w sprawie zmiany uchwały Nr XXXV/348/05 Rady Miasta Bolesławiec 
z dnia 15 czerwca 2005 r. w sprawie utworzenia na obszarze miasta Bolesławiec stałych obwodów, ustalenia ich numerów i granic oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych,

Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 2)

Projekt uchwały zreferowała Naczelnik Wydz. SO Krystyna Hodowana, która jednocześnie wprowadziła autopoprawkę do przedmiotowego projektu uchwały polegającą na zmianie tytułu z „w sprawie zmiany uchwały Nr XXXV/348/05 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 15 czerwca 2005 r. w sprawie utworzenia na obszarze miasta Bolesławiec stałych obwodów, ustalenia ich numerów i granic oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych” na „w sprawie zmiany uchwały Nr XXXV/348/05 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 15 czerwca 2005 r. w sprawie utworzenia na obszarze miasta Bolesławiec stałych obwodów głosowania oraz ustalenia ich numerów i granic”.

Komisje zaopiniowały przedmiotowy projekt uchwały następująco:

- Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (5 głosami „za”),

- Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (4 głosami „za”),
- Komisja OKiS pozytywnie jednogłośnie (4 głosami „za”).
Ad 2.3. w sprawie zatwierdzenia projektu pt. „Kobieta sukcesu to ja!” 
o numerze WND-POKL.06.02.00-042/11, numer konkursu I/6.2/A/11, współfinansowanego ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego Program Operacyjny Kapitał Ludzki, Priorytet VI Rynek pracy otwarty dla wszystkich, Działanie 6.2 Wsparcie i promocja przedsiębiorczości i samozatrudnienia.

Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali przed sesją.
(projekt uchwały – zał. nr 3)

Głos zabrał Prezydent Miasta Piotr Roman, który przeprosił radnych za tak obcesowy sposób wprowadzenia tego projektu uchwały do porządku obrad. Dodał, że informację o konieczności podjęcia tej uchwały otrzymano wczoraj po południu. Okazało się, że jest ona wymagana od Gminy. Dodał, że przeszła ona już pewną weryfikację budżetową. Zdaniem Prezydenta dobrze się złożyło, że dzisiaj odbywa się posiedzenie Rady Miasta. Jeśli radni uchwałę przyjmą, to będzie to kolejny niezbędny dokument do tego, aby otrzymać prawie 2 mln zł na wsparcie kobiet wracających do pracy po urlopie wychowawczym.

Komisje zaopiniowały przedmiotowy projekt uchwały następująco:
- Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (5 głosami „za”),

- Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (4 głosami „za”),
- Komisja OKiS pozytywnie jednogłośnie (4 głosami „za”).
Wobec wyczerpania porządku posiedzenia Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zamknął wspólne posiedzenie Komisji.
Protokołowała: 
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